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Pogrz. bana na k'lkci lat Karta Atlantycka zmarrtwychwstalUoX dniu 

święta oenerykańsklel jloty prezydent Truman wygłosił or z emó wi ent e? to 
którym wyłoży ii zasady polityki zagranicznej Stanów Zjednoczonych^ Zasa­
dy te^wułusiczone w dwunastu punktach .o dtioar za ją w bardziej szczegóło­
wy i dokładny sposób myśli przewodnie Korty Atlantyckiej 5

Oto w stres .crenta brzmienie tuch dwunastu punktów: Stany Zjed 
noc zone nie dąż u) zdobyczy lerytorlalnych i nie maja żadnych na nas 
nic zuch planów? Stewę łjcdnjhiczą sobie przywrócenia suwerenności z wol­
ności narodom które je utracili-,. Stany Zjednoczone nie zgodzą się 
żadne zmiany te "y tort alne bez zgody żatYiteresowanej ludności oraz nir. 
uznaja żadnego rządu,narzuconego siłą przez jakiekolwiek obce mocc.r 
siwo jakie-mukolwlek narodowi; nażdy naród ma prawo do swobodnego obra­
nia sobie formij rądn. bez przeszkód ze strony zagranicy;państwa poko­
nane otrzymają pomoc w celu stworzenia pokojowych rządów demokratycz­
nych; konieczna lest międcryno.rodowa współpraca gospodarcza?równy od­
dział w surowcach swobodna żegluga po morzach i rzekach granicznych o* 
raz przepływa lać/ ii mm obszar kilku państw; Stany ZjednobędQ dąży 
>ły do popierania" wszędzie wolności opinii i wyznan reltgljnuchjOrganl- 
zacja Naroków ż jednoczonych jest konieczna do zachowania powoju przy 
użyciu wspólnych siło

Program ten jest dokładnum wykładnikiem czterech wolności sjor^ 
mulowanych nr zez Xarip AtlantyckąoOgłoszenie go teraz ma szczególną uy» 
mowę .Oznacza to że Sarny Zjedhoczone nie zrezygnowaTy bynajmniej z za^ 
kreślonych sobie pr i; wkrdczanLU do wojny celów. .A. wobec tego dotych­
czasowe" spT'ziczne żesedami Karty Atlantyckiej posunięcia polityczne) 
są tylko przamnjareccy - .'rv'-uMem wojennych kontecznośstl

Otóż toMzy nłc.sn:< przemijajacuL. ? Szczególnie my Polacy mamy 
najwięcej powodówłop nie przukzadac zout entuzjastycznej miary Ąo tS"- 
gosco powiedziarł' prhzQTrurrianlRozwiązanie sprawy polskiej w sposob ra­
żąco sprzeczno .. Mrta Atlantycko, stworzyło stan jaktyczny, którego nui 
będzie można 7atwo odrobić Mprawdzie zda jemy sobie sprawy z tego-za­
równo uznania tnmezasow ?go rządu warszawskiego jak t ustal ani j gramc 
Polski są rozstrzi '.ni yCizmi prawi zorycznumiaT.,or etycznie rzecz biorąo- 
żadna umowa midzuna.rodown, (układ w Jałcie i u) Poczdamie nie bylu umo­
wami mtędzynarcdowyml) nie stoi na przeszkodzie do przywrócenia Polor 
t orator tum i rządu zgodnego z zasadami Trumana-.Ąle praktycznie .. zie­
miach polskich aokoruwafij są przesunięcia ludności i zmiany poliiyci 
ne.któruch rozinicru przekraczają granice środkow tymczasowycheStwaz- • 
Ja‘ sty (fakty dokonane któr; - nljstety - w życiu międzynarodowym j.t 
cza się ntÓT-az ba^dz'1^1 niż zasadno

I dlatego program loyTozony przez pr^ZoTrumana bodzie miał PgTnri 
wartość$ juśl i sziPkó ruzpbcznl sM jego kens kw ,ntna wal i zacja.jJ^"' 
li słowa zami^ia, si. w czyjiUoSlany Zjednoczone są wielką potęgą i co­
raz otwarcie? o tum mówln^Przemówijnle preZcTrumana zawieraTo takie 
właśnie akc city s?ly ; SLanowczośct; tak mocne?że część prasie wyraziła 
nawet obawy czy to nie zaostrzy Dołożenia międzynarodowego pro właśnie 
nadało tsto’hu waMosl wygrzebeerym z popiołów międzynarodowego tar­
gowiska zasobom Kasty Atlantyckie.]0A nam dodcTo rzetelnej nadzieio
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_ Bemba atomowa znów wysunęła się na czołooMówił o niej szerzej pruz. 
2ruman,zapowiadając,ze tajemnica jej produkcji nie będżie nikomu wydana,- 
^Ufjast "świętym powiernictwem narodu amerykańskiego,które nie będzie na- 
duzyte'Vl Anglii utworzono komitet uczonych mających dalej pracować nad 
energią acomowąoiremiur At tlee wybiera się uo ' taszyngtonu,a głównym tera 
tern jego ro zmów z pre z <, Truman em ma być bomba at omowa OYJ Izbie Gmin wnic 
clono mterpclację,co się stało z urządzeniami, przy pomocy których Mierna 
cy na wyspie Bornholm prowadzi?.i price nad energią atomową,oraz z niemie­
ckimi uczonymi ? którzy pracowali w tuj dziedzinieoY/prawdzie na interpela­
cję nie było jeszcze odpowiedzi,ale 1 bez niej wiadomo,że Bornholm zaję­
ły i nad il trzymają wojska sowieckie,a uczeni niemieccy zostali wywieźli 
ni do Mo skwyo Równocześnie nadeszły z. Moskwy korespondenc je, referujące sta­
nowisko rządu sowieckiego wsprawiu bomby0'.7yn1ka z nich,że rząd sowiecki 
oczekiwał od mocarstw zachodnich "przyjaznego gestu" w sprawie bomby, a 
nic doczekawszy się go, jest urażony l\ > ^niepokojony o własne bezpieczc.l 
atwo i jeszcze bardziej niedowierzający iwym kapitalistycznym sojuszniko-".

Problem sowiecki jest da.lej zag idnieniem naczelnym*Występuje on 
dwóch płaszczyznach? zasadniczej współpracy mocarstw,oraz spraw szczep? 
lowyclioW zakresie współpracy nie zaszło nic pozytywnego,choć nie brak 
silków i próboTu należy odręczny list Trumuna do Stalina,wizyta Harri.r: . 
na u Mołotowa,a wreszcie ratyfikowalie przez ZSSR statutu Organizacji i . 
rodów Z jednoczonych (ONZ)yRatyfikacja ta umożliwiła urzędowe "uruchomi.-- 
nie'1 tej organizacji,. Nastąpiło to uroczyście,r.le nie wywołało nigdzie-'.:; 
kszego echijOMZ jest w tej chwili noworodkiem jeśli nie martwym,to w k . 
dym razie pozbawionym sil źyciowychoOuly mętny i burzliwy nurt życia po­
litycznego płynie poza ONZ,tworząc fakty5któru trudno będzie odmienić 
Mimo to iitany Zjednoczone przęż usta swego prezydenta zapewniają nadal 
że uważają ONZ za podstawowy instrument współpracy mocarstw,pokoju i rea­
lizacja zasad moralnych i po li tycznych,, na których oprze się powojenny ; 
lepszy świat o Z zapowiedzi tych wynika,że gdy wreszcie ONZ wywikła się z 
Pieluszek regulaminowych i biur kratyzmu,StoZjednoużyja całej swej siły, 
aby ow cień nabrał rumienco'w i istotnie zaważył na wypadkach,

jt sunek do Sowietów rysuje się nadto w kilku zagadnieniach konkre* 
tnychoNa Dalekim Wschodzie, mim zawarcia układuzGzang Kai Szekiem aź v? 
11 prowincjach chińskich toczą sie walki wojsk rządowych z komunistami o 
-odstawą operacyjną tych komunistów są Ohfny p Inccne,graniczące ze Zwia 
zkiem Sowieckim i jeg ? mongolskim satelitą,, Ma Węgrzech, jak się zda je/ 
ZachDd wzrąl<chwilowy g -rę nad. Wschódem^Stronnictwa węgierskie nie usłu­
chały zaleceń .Voroszylowa i Idą do wyborów oddzielnieoNie wyklucza to he- 
aP;dzianek_'Ostatecznie jakiś cel musi mleć rozdanie kpmunistom węgiers - 
kim 40,tys»karabinów i pistoletów automaty opycha - W Jugosławii Wschód" 
jest górą,, Biskupi katoliccy stwierdzą ją..w liście pasterskim,źe księży ma­
sowo zamyka się w obozachkpnoentraćy,jńych i uśmierca.Rząd Jugosłowian - 
ski zrobił jedyny w swotó^rodza ju "liberalny gest" i zezwolili! tym,kto * 
hie Opowiadają wyznaczeni kandydaci?na składanie przy wyborach bialyc 
kurtekyAby zas wiadomo było,kto je skrada,dla tych kartek istnieć będ i o-* 
Sobne urny„Z głosów prasy angielskiej na temat Jugosławii wynika,źe A<- - 
lia w imię własnego bezpieczeństwa nie może zrezygnować ze swych wplyv 

Jugosławii^Ponieważ Titc .kazał sie narzędziem sowieckim,wrogim Angi/
Prasa wysuwa plan organizacji wszystkich jugosłowiańskich sil opozycyj.'.:r. < 

Zainteresowanie Zachodu sprawami polskimi jest dziś pozornie mni-j- 
^zecTym nie mniej za kulisami przy zupełnym milczeniu prasy anglosas - 
^iej na ten temat - musiała się rozegrać jakaś ważna akcja.Wiemy,że War- 
9ząwa podała urzędowo wiadomość o umowie z marsz0Rokossowskim,dotycząc ? 
Zwiększeni garnizonów sowieckich w Polsce0V/iemy też?źe również urzędc; ' 
t to wiel kr tnie wydano zapi-zeczcn.i -Z tego wynikasże v/ niędzyczasie n.i- 
siąpiło coś,co zmusiło Sowiety d '■ wycofania się z otwartej gry wobec P 1- 
3ki Zapewne wrócą do mniej krzykliwych a r*v,rnic skutecznych metodo
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Na wezgłowiu z atłasów z srebrnych mgieł utkanym. 
Leg3. mocarz skarałentalg w śmierci majestacie3, 
Leserem l-sri mu slg pancerz w miesięcznej poświacie 
Przykryty śniegiem niby puszystym dywanem.
Hej,rycerzu! Gdyby móc w twa. Pigrś granitowa. 
icMqc zycle^byś zmartwychstci i świata połowa.
Ws t rz: yraał. wspa rł s zy o z i em i e, moc a rag praw t c ej
Żebyś przeszedł wzdłuż i wszerz piastowskie rubieże 
i nie wrócił tu pierwej na mogilne leże, 
A.Z odmierzysz two, stopą - nain wieczne granice!

MIŁCZYSLAtf GAŁUSZKA

O LU DZ i AC ! i MĄ D R Y£ H
"Społeczeństwo powinno się składa’ z ludzi mądrychc
Coż to jest madrosc? Mądrość to jcsu ‘/rozumienie przez człowieka, 

tego miejsce.ctóre zajmuje ,w źyciu,na ówiecie/w swej ojczyźnie/w rodzi­
nie,w społeczeństwieoMadrość to jest zrozumienie tych obowiązków, które 
człowiek posiada najprzód jako syn lub córka rodziców,później jako gło­
wa rodziny>które posiada jako obywatel kroju, jako obywatel wobec ir 
nyuh obywateli

Kto zrozumiał obowiązki.,. wypływające z tych stosunkowy i kto p : *. ■ 
stosował swój charakter do tych obowiązków.,kto zrozumiał te busolę, te 
igłą magnetyczną.,które, każdy człowiek posiada, w swoim sumieniu, która 
nim kieruje w labiryncie życiowym - ten jest człowiekiem mądrym..’'

STANISLAV/ SZCZEPANOWSKI• "Aforyzmy o wychowaniu"

W tygodniku "Pismo Żołnierza”7wychodzącym w I-angwassar koło No - 
rymbergi, ukazał cle, artykuł pióra wybitnego publicysty Ojca Bocheńskie* 
go$Dominikanina pt*,łNayza odpowiedzialnosóe” Artykuł* ten znakomicie o- 
kreślą idee, przewodnią polskiej zbiorowości na Zachodzie„Przytaczamy 
zeń obszerne wyjątkio

"Jesteśmy w tej chwili jedyna, i w pełni uświadomiona, grupą naro­
dową poza zasięgiem nieprzyjaciela,która wie,czym nieprzyjaciel jesto 
Sa, obok nas,coprawda,jeszcze różne drobne grupki nieszczęśliwych wy­
gnańców' -* ale to su, wszystko grupki bez znaczenia,Nas jednych jest mi­
lion i my jedni przedstawiamy wagę, z keczy,, każdy liczyc* się musi - 
jedni mamy g.trs?ktorego zagłuszyć nie potrafi najlepsza, nawet propagan 
da,..

"My wiemy$co w tej chwili chrześcijaństwu grozi? nędza.niev/c-la i 
zakłamanie tak" s 6?. uszne ? o jakim nic marzyli najwięksi europejscy pesy- 
miścioTe słowa nie odd; ją no.tr r-. lni ć -w^-sy^tkiego,. co my wiemys sa, tylko 
niewyraźnym schems.tem dla ca/lej grozy niebezpioczeństwaoMy o nim wiemy 
- i my sami, tylko o

"I dl at ego c i a. zy na nas su ras/,liwa odpowiedziaJnośc za losy cyw: 
lizacji i chrześcijaństwu,

"Jesteśmy grupa, narodowa.;któia lepiej i głębiej niż inne potraf 
la zrozumieć i urzeczywistnić ideały etyczne.■ ..Zapatrzeni w cole walkj 
i własne nasze idea1 y, zwyklismy widzieć u siebie same tylko wady - nie­
które prawdziwe/Lana zmyślone - j-zk ta kłótliwość; która, sobie zarzeca- 
niy$ choć jesteśmy jednym z najt ?.rdz1 e j sol i.i-.irnych narodów świata^ jak 
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niegospodarność,mimo,,że nikt w;takich warunkach nie dokazal' tyle,c*j my, 
jak "brak miłości bliźniego,choc wielu uczyc by się od nas mogl'o.Nie po* 
trafimy zato - jak zwykle wielkie narody,jak Anglicy na przykład - doj­
rzeć wielkości,która w nas jestD

Jest to wielkość w porządku etycznym.Idąc po kolei według schema­
tu tradycyjnych cnót,mało jest narodów rovmie politycznie wyrobionych, 
to jest równie mądrych w sprawach międzynarodowych - jak my: u nas1 każ­
dy prosty żołnierz ma rozumu politycznego więcej niż niejeden uczonym 
Francji i Anglii...

’’Nie ma narodu,w którym by było równie żywe poczucie prawości , 
przyna jmnie j , w tej najważniejszej dziedzinie - odnośnie do społeczeń - 
stwa.Wierność naszych ludzi,od generałów do szeregowców w trwaniu na 
mękach,w natarciach i pod ogniem - nie ma sobie równych,.,

’’Jesteśmy w dziedzinie sprawiedliwosci nosicielami wyższych niż 
inni ideałów także pod innym względem: w polityce międzynarodowe j..Nie na* 
darmo to myśmy wytworzyli praktyczne zastosowania uczciwości w tych;pia* 
wach - i dotąd jej poczucie u nas bardziej niż u obcych.,.

’’Nieprzyjemną i może niewłaściwa rzecz pisać o męstwie, aczkolwiek 
przedmiotowa obserwacja potwierdzić musi słuszność slow marsz,Alexan - 
dra dą żołnierzy 2,Korpusu, że ze wszystkich woj^sk, gdyby jakie miał wy­
bierać, wybrałby ich właśnieo

”Z męstwem łączą się jednak inne,mniej głośne,ale tak ważne cno­
ty: ambicja,dzięki której w naszej nędzy,w strasznych warunkach potra­
filiśmy tak często byc pionierami; wytrwałość u naszego robotnika,rolv 
nika,inżyniera i przemysłowca;, cierpliwość,wykazana w ’’lagrach” i wię­
zieniach; duma i wielkoduszność,która sprawiła,że tak mało mamy przy­
jaciół na świecie,ale która kazała nam zawsze patrzeć na wielkie cele 
i iść ku nim poprzez przeszkody,łamiące ducha wszystkich innych - prócz 
nas..«

"Jesteśmy nosicielami czegoś bardzo wielkiego: idei etycznej,głę­
bszego zrozumienia Stycznego Prawa.Jest to odpowiedzialność straszliwa: 
wszystko,co dobre,wielkie i święte, rodzi się i rozwija w świecie pod 
tym warunkiem jedynie,że ktoś,że jakaś grupa ludzi podejmie i zrozumie 
wartości lepiej niż inni.Gdyby nas zabrakło,zabrakłoby jednego z wiel­
kich czynników,które tworzą dobro na świecie i obraz świetności Boskiej 
w duszach ludzkichcW imię tej sprawy mamy obowiązek trwać.

"Jesteśmy nosicielami wielkiej kultury,promieniującej od wieków 
na wiele okolicznych krajów.Jak dalece ta kultura jest odrębna,niechaj 
świadczy,żę nie potrafiliśmy się nigdy,mimo wszystkich ponęt,ani pod; - 
porządkować,ani zjednoczyć z poganami Wschodu i Zachodu,..

"Jesteśmy jedyna, obęk dawnej emigracji grupą polską,która może 
się wypowiadać i działać.Żadne wysiłki nieprzyjaciela nie potrafią nas

* wpędzić- w bezruch i milczenie,jeśli nie zechcemy usunąć się sami.Za 
nasz naródejesteśmy odpowiedzialni - my...Ciąży na nas straszliwa odpo­
wiedzialność nie tylko za ogólny los świata i cywilizacji,ale także i 
bezpośrednio za nasz kraj i naród.W imię tej odpowiedzialności musimy 
trwać.

”0o znaczy trwać? Nie chodzi tylko o biologiczne przetrwanie,choć 
i to musimy,oczywiście,brać pod rozwagę,bo materia jest nieodzownym pod­
łożem dla ducha na ziemi..Ale samo biologiczne przetrwanie nie wystar - 
cza: musimy trwać,jako nosiciele naszej polskiej cywilizacji,to jest w 
zgodzie z jej etycznymi założeniami.».

’’Ciąży na nas straszliwa odpowiedzialność,wobec zświata i narodu 
za trwanie w taki własny,przetrudny,polski sposób,ProśmyzBoga,byśmy po­
dołać mogli,by nie było między nami małostkowych odstępców i tchó­
rzów” 0
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System policyjny w Polsce opiera się na Korpusie Bezpieczeństwa 

Wewnętrznego.-,Jest to specjalno formacja po*li cyjno--wojskowav Powstał on 
wówczas,gdy Komitet lubelski zorientował siecze przy pomocy milicji lu­
dowej a następnie obywatelskiej, nie uda się rozładować azagadnienia la­
sów*1 a udział. polskich oddziałów wojskowych wydał sie, niebezpjeczny i 
ni epedago gl c zny » Ponad i o, wo bu o auras i a j ąoe j ni e chęci d o s owi e cki ego 
NKWD,działajacego w kraju zbyt widocznie. okazało sie, koniecznym siwo - 
rżenie jego polskiej namiastki.

To tez uruchomiono t, zw« Kadrę. \.Ty zwolema., czyli specjalny kursyna 
którym przeszkolono gruntownie specjalnie dobranych ludzi,a po£a tym 
300 młodych oficerów,którzy w maju 1945 r., ukończyli szkołę pud chora 
źych broni pane.w Modlin!e,oćkomenderowano z wojska do Korpusu Bezpiu- 
czeństwaoPotem nastąpiły dalsze przeniesienia, z wo jska .Wszyscy wojsko 
wi przeszl.i również specjalne przeszkolenie polltyczno-wychowawczcn

Korpus Bezpieczeństwa składa, się z następu ja,cych formacyj:
1/ oddziały likwidacyjne., które maja za zadanie Mlikwidowani e wrogi 

go wobec Państwa elementu poll l.yczno-społ ocznego*’, sa. one całkowicie 
zmotoryzowanewyposażone w sprzęt pancerny$a nawet na jesieni miały być 
uzupełnione lotnictwem rozpoznawczo-szturmowyms ,

2/ oddziały ochronne yktórycb. zadaniem jest'konwoj wysokich dygnita­
rzy ,niebezpiecznych przestępców politycznych i cennych tj. an sportów;

3/ oddziały ochrony pogranicza., które i . ? tyle pilnują, granic, ile ma­
ja, za zadanie '’•przepracowanie1’ ludności w pasach przygranicznych w sen*- 
sie całkowitej współpracy z władzami 5

4/oddziały wartownicze,3tizegące ważnych obiektów oraz nadzoruja.ee 
obozy koncentracyjne i wiezieniu ,77 których przebywają więźniowie poli­
tyczni bądź szczególnie dla społeczeństwa niebezpieczni;

5/ sekcje informacyjne czyli zespoły funkcjonariuszy wywiadu wew­
nętrznego 1 kon tr-wywiadUc

Żołnierze Korpusu Bezpieczeństwa sa całkowicie zmilitaryzowani , 
posiadaja, odrębno umundurowanie , spec jalne uposażenie i deputaty żywno­
ściowe oraz, specjalne przywileje awansoweoPrzełożonym ich jest minis - 
ter Radkiewicz znany kemuni nta .Nad wyszkoleniem czuwa zdolny ;gent Ko- 
minternu Amsterdain-Jlunrykowski szara eminencja systemu w Pol.see.-.

LU Z D A iR Z £ N! A

CZŁOWIEK,KTÓRY WŁADA JAI0N1A,
Po kapitulacji Japonii,formal -■ 

nym i faktycznym jej władco, został 
amerykański generał Mac Arthur.,, od 
6:kwietnia br dowódca wszystkich la, 
dowych sil Pacyj iku 65) etni Dcug-as 
Mac Arthur,Szkot z pochodzenia,jest 
synem również żołniurzapO jci cc jo­
go tłumił powstanie na Filipinach, 
a potem jako genuiol został guber­
natorem tycłi wysp i Do ugła s y p o ukoń -- 
c z eni u szkoły v/o j s ko we j w 77 e s t , P :..
int,jako podporucznik służy], rów 
nież na Fslięinach Wczucie wojny 
rosyjsko-japońskiej był adiutsntum 
swego oi casktóry został obs.ee wat 
rem przy sztabie japońskim,.

Wtedy to Mac Arthur poznał do­
brze środowisko Japońskie;

Pierwszą wojnę, światowa, zaczyna 
i MacArthur jako oficer prasowy szt • 
i bu gen.,u kończy jako najmlodszyf 
?wódca słynnej?przez siebie zorgar 
\ zowanej.42Dywi-ji Tęczowej,ro w 
i nic jest komendantem Akademii Wo’ 
! s k p w e j , P o t em jest r z c c z o zn a w c a, z 
; ga.dnicń filipińskich przy rzudzii 
$ USA,a w r1930 zostuje szefem s-ń 
i bu generalnego.

Od r . 1935 orgęnizu.jo ediaibna. .-.n 
; mię pa ]/• pin, które j zost i je mnrsz..- 
: kłem. Pc wybuchu wo jny i klqscu 
• Pearl Harbour przyszła kolej yia ł;- 
; LipinyoResztki wojsk amerykańskich 
; broniły się bohatersko?ale w maju 
: 1942 i*o i te poddały sie,»MacArthur 
; dostał rozkaz opuszczeni.: Filipin, 
i Jykonuł go,ale zapowiedziałs Kro - 
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oę!,; Słowa dotrzymał .,Kiędy po 3 la 
tach walJąw których zdobywa.! z po­
wrotem wyspę, po wyspie y zapowiadają) 
z góry każdy atak - stanął w Leyte 
na Filipinach przed mikrofonem., wów 
czas powiedział.?i;Tu stacja Glos jol 
nościcMdwi genera.l Mac.- .rthurr ./róci 
łem. c •a

Gdy na jednej z głównych ulic w 
Tokio odbierał v/ielka, defilade, zwy 
ciąskich wojsk amerykańskich -prze 
źywał zapewne największy dzień swe 
go życia.,
LUDZIE - ŻABY

Jedna, z ciekawszych tajemnic tą> 
wojny,obecnie juz ujawnionych^jest 
historia człowieka-żaby czyli sapę 
ra podwodnegooCi nieznani bohatero 
wie przyczynili .sie. bardzo do powo 
dzenia inwazji na. Europe w 1944

Niemcy otoczyli zachodnio wyteze 
źa walem podwodnym ze stalowych słn 
pcw w kształcie olbrzymich trójką­
tów* * Zapora ta,wysoka na 3 m»i u-zhro 
jona w miny podwodne?stanowi la ra­
fą śmiertelną dla każdego okrątiij

Dwaj robotnicy BOSu (Biura Odbu 
: do wy S t o 1 i cy lub; j ak v/ar s z awi acy mu
• wie.Bole Odbuduj Stolice,!) prowa - 
; dzą rozmowę, przy rozbiórce domu,

-Feluś i Viesz - kiedy w Polsce be- 
; dzie dobrze?
: -No ?

-Kiedy miejsce Osóbki z-ajmie o- 
; sobą?gdy Żymierski zmieni swą Role 
i a Bierut będzie dajut i
: POLSKA. JEST DSlś o.» ,JAK OKRĘT
i Dlaczego? Szerokie horyzonty,wy 
i siąść nie można ś rzygać sie, chce»

Tymczasem na kilka dni przed in 
waz ją podwodny :5wał atlantycki ’* i 
pole minowe pogrążyły sie. w wodzie. 
Dostąp do Europy stanął otworem,,

Było to dzieło długich przygoto 
wań i ćwiczeń wybranych marynarzy 
angielskich^szkolonych w tajemnicy 
na podwodnych saperów-Po fotograf! 
cznym ustaleniu zbudowanych przez 
Niemców przeszkód opracowano plan 
ataku^Saperzy dna morskiego otrzy- 

: mali specjalny strój gumowy przyle 
■ gający do ciała jak skóra.^Do nóg 
i przymocowano irn wielkie płetwy;urno 
: zliwiaja.ee wielka, szybkość i zwrot 
i node pływakowi oTlenowy aparat poz- 
i wala oddychać im pod woda, przez 1V2 
, g o d z i ny.- Na wy p rawe, ud a j a, e i e, 1 ud zfe 
i -żaby w lodzi gumowe j,która, w ra - 
: zie niebezpieczeństwa opuszczają, w 
: ułamku sekundy i?płynąc pod w-; la. , 
; holują ja. za soba.<,
: Praca nad zrobieniem odpowied -
• niej wyrwy w ł?wale atlantyckim- by 
; ła. dziełem 5 godzin037 potężnych ta 
: dunków przytwierdzonych do podstaw 
: konstrukcji zwaliło 3 tysiąpe złu- 
: pów s tal owych».7 chwili gdy lądów: ■ 
; ły pierwsze oddziały, ^saperzy dr 

morskiego'13 cicho odpływali ^Legend
: o nieztnożonym ,}Atlantikwallu;i roz - 
: płynęła sie, jak mgła nad oceanem.;
: której znikli ludzie-żabye
: KIEDY BĘDZIE DOBRZE ?

KU CZEMU SAMORZĄD?
Stworzony przez 2 jazd w Bardowi ku samorząd Polaków na terenie o*  

kupacji brytyjskiej pod nazwą Głównej Komisji Porozumiewawczej ma earn, 
danie, jak to mówi sta. tut,utrzymani. e wysoki ego poziomu moralnego .i kul­
turalnego życia polskiego oraz ochronę, i *bezpieczenie interresev/ im - 
terialnych ludności polskiej przebywającej na tym terenie»;/ tym ogól 
nym określeniu miesc.i sie, ogrom konkretnych i palących potrzektóre 
szą być zrealizowane

Zjazd zajął w tych sprawach mocne i wyraźne stanowisko^Uchwałono 
roztoczyć specjalną opieke, nad szkoło, i nauczycielstwem,wyrażająe uzn.; 
nie dla ofiarnej pracy nauczycieli i apelując do nich^by wyjeźdz-nl?. c- 
wentualnie z Niemiec dopiero^po młodziorty,,uby nie pozbawiaćjej możli­
wości nauki.Potępiono wybryki seksualne i praktyki przerywaniu ciąży , 
przyczem wskazano na zdrowa, rod. zinąv juko ostoje, ładu moralnego; zasługa 
ja,ca, na szczegół nu opieke, i. pomoc, która by umożliwiła zbliżone do ner- 
inalnycli warunków życie roć-?"i hne<-"PotGpiono elementy przestępcze wśród 
Polakow i dl i usunięcia tego zła uchwalono postulat stworzenia polskie 
go s n.d o wn i c t w a c F o d 115 o s i. c n o s p r • lw c k s i aż e k i c z a o o p i s ifą s p r: i w o, o d z y s J c < i — 
niu i/ zabezpieczeni:, polskiego mienia or iZ sprawą wyższych studiowało 
nad to Zjazd' potępił agitacje anty bryty jska. szerzoną wśród nas ? jako nie 
odpowiedzi;-j nu i szkodzącą, n;,.szym interesom-
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Prezydium Głównej Komisji Porozumiewawczej i Stały1 Sekretariat 
dołożą, wszelkich wysiłków?by uzyskać konieczną poprawę, w przedstawiaj 
cych sie, nieraz katastrofalnie warunkach materialnych.Potrzeby w te i' 
dziedzinie dadzą sie, streścić w słowach? odzież,znośne mieszkanie na zJ 
m-e, środki lecznicze?zatrudnienie i lepsze wyżywienie.

Nie sposób w krótkim zarysie wymienić choćby najkrócej tę wszyst 
kie cele szczególne., jakie,<;a, do osiągnięcia i których na Z'jezdzie mó 
wlonoolch realizacja zależy nie tylko od poparcia władz brytyjskich?, a- 
le przede wszystkim od nas samych - od naszej energii,talentów organi­
zacyjnych,a głównie od dobrej i rozumnej woli ogółu.

Nie wolno jednak w walce o najpilniejsze nawet sprawy dnia po;.-szi 
dniego stracić z oczu głównego celu,jęki nam musi stale przyświecać?Je 
steśmy czołówka, narodu,jesteśmy przodownikami i posłami wolności nasze 
go kraju0To trzeba sobie powiedzieć i wyciągna.ć z tego wszystkie wnios 
ki.A wtedy wszyscy zrozumiemy,dlaczego musimy sie, zdobyć na pełne,war­
tkie i twórcze życie na obczyźnie*

DWIE ZUPEŁNIE RÓŻNE SPRAWY
MarszoMontgomery ułaskawił wreszcie czterech skazanych na śmierć 

w procesie w Paderborn Polaków.Wyroki śmierci zamieniono im na karę wie 
zienia?jednemu na 20 lat.dwom po 10 lat i czwartemu na *5 lata wlezie - 
nia dla młodocianych.W ten sposób udało sie, przynajmniej uniknąć zła 
najgorszego*czterej uczestnicy akcji odwetowej na Niemcach zachowają ży 
cie.Głoe poruszonej do, głębi opinii polskiej i cudzoziemskiej traf ił &> 
poczucia sprawiedliwości brytyjskiego dowódcy.

W związku z ta. sprawa, trzeba wspomnieć jeszcze o innej.Niesłychn 
nie surowy i formalistyczny wyr~k w Paderborn miał wpłynąć odstrasza -• 
jąco i wychowawcze na tych Polaków,którzy wchodzą, w konflikt z prawem.. 
A tymczasem ter cel nie z s^ał osiągnięty.Wyrok naruszył poczucie słu­
szności wielkich ośrodków opinii i wywołał uzasadnione głosy protestu 
oraz litości dla skazanych,Mimo.że d. tyczyły one tylko konkretnego wy­
padku, nie mającego nic wspólnego z pospolitym przestępstwem ral?unk,wym 
- elementy przestępcze wśród Polak'w najfałszywiej w świecie zrozumia­
ły, źe opinia usprawiedliwia ich wszystkichoPoczuli sie, skrzywdzonymi- 
flarami?nie mai.o omęczennikami słusznej sprawy.

Otóż nd tego trzeba sie, odgrodzić w sposób jak najbardziej stan, 
wczy.Czym innym były wypadki w Ptirstenau,a zupełnie czym innym sa, zda­
rzające sie. wciąż pospolite morderstwa i rabunki popełniane przez nie­
których Polaków*Niechaj ci zwykli przestępcy wiedzą,że nie mogą liozyó 
na usprawiedliwienie czy obronę, ze strony opinii.Niech wiedzą, że swymi 
czynami ■ ddzielaju, sie. c-d zdroweg' trzonu narcdu,źe surowe wyroki w od 
niesieniu do nich be.da, przyje.te jako smutna lecz nieunikniona koniecz­
ność,

trudnych warunk- ch obecnych grozi n .m duże (liebezpieozenstwo 
rozluźnieni?) więzi mor- Inych i poczuci' pr avnego,To też tym st .rąnnlej 
musimy dbać,by znajdujące sie. wśród nas - jak w każdym społeczeństwie 
- elementy przestępcze odgrodzić od siebie głosem surowego potępienia.

3AROOWIK..-..STARSZY OD RZYMU*'
Musze, wyznać ze wstydem?że jeszcze do niedawna nic nie w,ledzia - 

łem o Bardowikuo Jakież było moje zakłopotanio,gdy po przyjeżdzie do tej 
’’Małej PolskiR,jak gQ .^zwal pewien sympatyczny Anglik,dowiedziałem si ę 
od rozkochanego w swej siedzibie bardowiczanina,że Bardowik jest 
starszy od HzymuoDyskus ji nie podejmuje,, natomiast przyznaję lojalnie 
że sama nazwa brrtiil staro?bo po slowiuńsku^Bardowik leży przecież, r 1 
ziemi zamieszkałej przed wiekami przez sł wiańskio plamie, i'? .trytów9
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śród najwie.kszego w Europie wrzosowiska,słynnej Luneburger Heide,o 5 kin 
na polnoo od miasta Luneburga8

W połowie maja o0To polski oficer łącznikowy w Luneburgu poroT_d 
usz Lasko rzucił myci wysiedlenia rozleglej niemieckiej osady i stwor 
ma tam czysto polskiego skupiska.. Już 20 maja przybyli pierwsi Pula'.";, 
a wnet napłynąłi mni?mi*e,d zy nimi spora grupa uratowanych z koncenti 
nego pieklą w po "bliskim Belsen0Szczerze polska wieś Bardrwik była 
z up e 1 n i e z o r gan i z o want i o

Ciekawa to wieśsw wielkich ogrodach stoją, wysokie domy niemiec 
Jręorych szczyty noszą, różne godła i stare napis.yoWsze.dzie wiele drzew 
Ludność niemiecku s d z-i o usunie.tn do są średniej osady$trudni sie cgr-mr 
Ctwem i hodowlą nasion,.to tez przy wielu donr-ch sa. obszerne szklarń e 
cieplarnie.Wszystko zelektryfikowane - nawet wysokie i kryte słomą* u. 
ne chaty,P.nad 40 krętych .1. zawiłych w układzie ulic,które obecnie m t 
polskie na zwy 9 a wiąc Warszawska; Zwycie.stwa, Sląs ku. 7AliantówMontgomery 
go,P^w Ghu... ' "ala 5. topu,» oplata miasteczko*

Bard wik ma zorganizowany samorzadeNa czele Komitetu Polsku.ego vy' 
branego przez ogół mieszkańców stoi rzutki mgroAoMalatyński,naczelni. _- 
kiem gminy jest mjr0L0 Janio ?1Mala Polska” licząca dziś ponad 4000 miesz ­
kańców posiada parafią katolicką z dwoma ksie.zmi,przedszkole,szkole po­
wszechną.,, gi nuiazjurn$uniwersytet powszechny7kursy j e.zyka angielskiego ^kur 
sy szoforskie.kursy Kroju i szycia oraz kursy dokształcające., Obr dkiem 
życia społecznego jest Bom PolskicW wielkiej sali teatralnej 'ódtyhija. 
sie, różno zjazdy Af Burmw?ku wychodzi też gazetka pn»’’Słowo Pilskie1’ o 
Mieści sie. tom p:'wnieś kierownictwo okręgu szkolnego Nr 2»i inspektorat 
szkolny oraz ośrodek zdrowia z małym szpitalem i przychodnia, dentystycz« 
na o Istnie ja. liczne warsztaty rzemieslnic.ze^nawet zakład fotograficzny a

Życie kulturalne i towarzyskie skupia, sie, w wielu instytucjach., Js 
tniejo wie.c biblioteka,.teatr z zespołami dramatycznym i rewiowym, chór E 
ohoęklub towarzyski i klub sportowy ’’Piast‘„Nad bezpieczeństwem czuwa'•9. 
policja £rIska i straż p.żarna0

Całość jest nuprawde. polskauKto chce nadychac sie, polskościyn 
zobaczy Bard vdk. Przyjma. gu tam gościnnie i serdecznie, jak nas przy * 
wali w czasie Ljazdu Przedstawicieli Srcd wisk Polskich w dniach 2C 
października,. Osobno pragnę, wspomnieć o harcerzach z Bard- wiku, kbonzy 
czasie Zjazdu nadzwyczaj sprawnie i z zapałem pełnili, służbę, purzad

BuL -
< ś K I o 0 N A LA Z-L S i E 1

Donosimy z radości u,, ze wybitny p eta polski Konstanty Ildefo.nc 
czyński;o któiym piasa. wspominała kiedyś jak o zaginionym bez słać 
nalazł sie, >?r?edetav<io.iel naszego p.lema dowiedział sie. przypadkowy 
poeta" przebywa w obozie cywdinym w Hoxter (Westfalia) C\V najblizszy.. . v 

f< idbe.dzie' sic. wicuzór p etycki w Hoxter,na którym Gałczyński bodzie r? 
cyt wał Bw. je utw. ryuPostaramjr f3ie, uzyskać bezpośredni kontakt z poetą 
i pidziołić sie. z ożytoj nikami w.i adom-.ściaiai o nim .- od niego»Tymczasem 
Wyrażamy nasze serdeczne uczucia pod adresem v/ybitnego poety7kl:óry swa. 

śoba. powiększy znakomicie nieliczne ?. przetrzebione wojna, grono polrkcii 
twórców na. cm >_.rao ji^

V- O 3 V v
Nagrodę NOBLA w d z Lodzi me medycy 

ny c t r z y m a i i t y m
Toku?1 profesor nniwers<tutr Jon - 
dyrlskicgo i dwuj proieeorr wie z 0> 
f ordu za. vfynal ei ieni e .?en.1. uy .11 ny o

C h ci c vv s w i $ c i 0
: UMKNĄŁ SPRAWIEDLIWOŚCI* Przebywają- 
♦ cy Y/śrud o - 
i czekających procesu w Norymberdze^) 
: jennyoh zbrodniarzy niemj.eckj ch-Ro- 
; bert Ley powiesił sie na ręczniku.-.
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REPATRIACJA ze strefy bry objęła: 
dotąd 56 tyPolaków i • 

do zimy,gdy ulegnie przerwie,powini 
na objąć 100 tys,Istnieją jednak o: 
bawy7czy i ten skromny program da? 
się wykonać„Pomijając kilkudniowe i 
przerwy skutkiem :,sakorkowąn;:po dm ; 
dze lub w Szczecinie,liczyć się na': 
leży z poważniejszymi trudnościami : 
w kraju,,? Mikołajczyk mówił nieda- ; 
wno o trudnościach żywnościuwyoh , ; 
ponieważ większość repatriantów na: 
leży do konsumentów,a nie do pro-j 
ducentówy a, radio warszawskie,. które: 
dotąd stale nawoływał: 0 *> powrotu, : 
nagle zączyna wzywać do cierpł.'-, o j 
dci,
ECHA KATYNIA, W ang., Izbie Gmin | 

wniesiono dwie in- : 
terpelacjc w sprawie Katyniao Za-i 
pytywały one,czy sprawcy mordu na; 
12 tysiącach oficerów polskich zo : 
staną ukarani; Odpowiedź brzmiała , i 
że dotąd sprawcy ci są nieznani, 
TRZY TYSIĄCE ANGIELEK wyszło zamąż | 

za żołnierzy : 
polskich w Anglii i Szkoo ji dvlaja o-: 
ne własny związek, w którym uczą i 
się historii i innych przedmiotów o : 
Polsce, Twierdzą, że chcą być wier-: 
nymi i dzielnymi żonami„Byłoby mo- i 
że lepie j ? gdyby nasi żołnierze : 
pamiętali o czekających na nich w : 
kraju dziewczętacht Polsce skut- • 
kiem wojny jest duży brak mężczyzn : 
i wiele Polek skazanych będzie na! 
staropanieństwoa

51 FABRYK zachodnich Niemczech , I 
m.- zakłady Kruppa oraz 

wielkie stocznie w Hamburgu.,otrzy­
mać mają Bowl ety na poczet ądszko- 
dowańo Demontowanie i przewóz ma­
szyn potrwa dłuższy czas,Są to fa­
bryki, które pracowały na potrzeby 
wojenne„
’’ŁAGODNE ./ABUNKI^o Prasa angielska 

dopiero teraz o 
ogłasza ’’wielkoduszne wuTimkl poko 
jowe”,jakie w maju 1941 zawiózł do 
Anglii w imieniu Hitlera Hss-c Głó­
wne punkty brzmią? Niemcy otrzyma­
ją ’’wolną rękę" w Europie i wobec 
Rosji,która uznane, będzie za pań - 
stwo azjatyckie,czyli wyrzucona z 
EuropyoAnglia otrzyma wolną rękę w 
całym pozostałym świecić,z wyjat - 
kiem dawnych koloni; niemieckich , 
które Niemcy otrzymają z pu?rotem 
Rząd Churchilla musi us K.pic, po­

nieważ z nim Niemcy nie chcą roko­
wać.Uarunki te Anglia odrzuciła by 
dyskusj>.? jakkolwiek wówczas jej po 
łożenie v.o.*’ e było bardzo cięż­
kie 4
ZMIANA NAZWISKA*Nazwiska zmienia 

się,gdy mają nie­
dobre brzmicnie,lub gdy nosi je 0- 
soba;ktdra np. popełniła głośną 
zbrodnięeTym kieruje się brat przy 
rodni Hitlera ..Alojzy Hitler, i pro 
si o zmianę nazwiska na “HillervPu 
zatym - -jak wszyscy Niemcy - opo - 
wiada on, że od 40 laty nie miał 
Adolfem nic wspólnego i że brzydz . 
się hitleryzmem,Do kwietnia b,r 
lojzy Hi tli v miał małą restaurac.j . 
w Berliniec
CO SIĘ 8'iLO Z DYSCYPLINĄ? Kores - 

ponden- 
ci zagraniczni zgodnie donoszą ■) 
załamaniu się dyscypliny wojsk so­
wieckich w Niemczech^Polsce i Cze- 
chosłowac.310Z oddziałów sowieckich 
przewożonych z Niemiec do kraju,du 
żo dezerterów pozostaje w Polsce , 
stając się plaga, ludności,Jest to 
zjawisko bard z:. interesujące«.Dowo- 
dzi ono, ja?: fatalnie wpływa na żol 
nierzy sowieckich kontakt z zagra­
nicą, której dotąd tylko tyle vie 
dzieli,ile pedała im propagandao0- 
beonie', nzarażeni•zgniłym Zachodem 
nie chcą wracać.-Górze j będzie, gdy 
wróciwszy zaczną opowiadać, ^.ąk wy­
gląda naprawdę życie poza sowiec - 
kim ’’rajem"!Jeden z dzienników ame 
rykańekich przypuszcza,że tą dro - 
gą może z czasem powstać w Sowie *- 
tach poważny kryzys wewnętrzny, 
GENERAL tKUGHAM, naj bl iż s zy wepół - 

pracowni k prężyć? . 
ta Trumaiia, opowiadaże Churchi 1 ?. 
to ”staiy,gadauliwy dżentelmen; •- 
ry musi powiedzieć 20 słów tam, 
gdzie innemu wystarczy 10<-.0 R.ooea 

jyelcie mówi generał,że prąca z ri - 
podobna była do wspaniałej uczty - 
tylko żs na wszystkie dania był i ; 
wi or o Nutom: as t obecny prezydent oó 
znaczą s* ę. -wielką prostotą0’’Vole 
”ham and e ggs ” z ‘p»Trumanemi*zapew- 

j nia gen. V>ugham,
• ŃA CELE' TYDIłJNICT JA złóży 1 i 5 pópk. 
: Kotowski Hoxter - 20 mk9p»por. Zęg- 
; lowski Ceesen — 50 mk, p.Czepowicz 
•: D^ttmand- - 50 mk-r Ofiarodawcom jy- 
: dawniotw.' składa serdeczne podzię 
: kowanie



i.** Vtf a h.- r; r.r » > .. HA KT. KJ) 71 ELE. XtlV • *r.\ 
l- ",1; ' pc zmoNicH SV141KA0?
wading sw., Matsue za,zapisana w rozdziale- 8-vm

vVonczasg G-dy "szus wstayil' do lodz.pwesz 
11 za him uczniowie JegocA oto 'burza ■'lelka 
secwai'a się na inarzn, tal: iź fair aiwv ródź 
7al- On tymczasem spaah I zbliżyli śiędoń 
ucz j.cwie ti ego i obuci sil J. Go 71 ówl ac .3 lame; ra* 
tuj nas; giniemy? Jezus zaś rzeki' im-.DJ aczego 
się zoic'ico wy malej wiary? I zaraz powstali.* - 
nakazał wichrom 1 morzu,j stała. si3 wis.... :a

Lodzie zoś zdumiewali się j. mówili; Kim- 
r'ę 012 jcsL ze wichry i morze sa mu poslusz -

, LALTOlAi) i945 |
• ' 1"....................      r ■■ 1

« -i 11 2 'r‘l'.' po ZielySwi
: Kar ol a Borom,

• 51 P i E ni e t v k a
| 6j V/ j L e o a a r d a
i ?i8 । Hieronima
i 8! (J | Gotfryd).
I9|p [Teodora
I iO[A 1 Andrzeja z Awol

BJA-żji dla używa-jacy ch mszalikoxvć V7 bieżącym roku kościelnym przy- 
pa.oo. po Zielonych Świętach 2/ nie cizi eloTo nic--dzieli. 2'5~e \ wkuwamy kolej­
no te nieds-ielt,,które wypadły w tym roku po Trzech Królach, j. więc nie­
dzielę 4tąy5ty. 1 6tą po Trzech Królach jako 24tą,25tą i 26te po.Zielo - 
nych^ 8wic ta: heNt odzj ela oznaczona w mszailku. jako 24ta po 22.31 y Świętach 
będzie ostatnia czyli 27^..,.jed.na--'ze do mszy z tych v-suniętycb m.--dziel - 
przejmuje się ... n t t o 1 t7 G 1 .9. d u. <?. i, , O f i a z o w a a i e i 
K o m u ix i ę z niedzieli j po Lie .cnych Sv/iotach

1 toku naszych pogadanek przekonaliśmy się, ze odrodzenie rodzi aj, 
jest dla nas szczególnie ważną,bo naszą st <aty ludność■owe cą rrększe* 
badania"naszego narodu poważni o jeże niź i,. innych dothn.rp Gyc<;Avc jn ; nai 
dów./o tego? 00 nas dochodzi 2 naszego kmju./ w? ad orno , z 3 ciezk.c przejść 
i ogólno wyni E>zczą/X2 3 nie sprzyja.jq. odnowieau u życiu roazinaego, ale gl. 
sy stamtąd idąc3 świ.adcza.źe społeczeństwo rozoania ważność te '.0 zagad •- 
nie.rna i. że toczy się tam z^p.va wymiann zdań i. poglądów na ten temat. A 
j a k jest wśród. Poloków v/ys i edlo^iych w hiemoóoo'i?

Kiestety *est tleiZoyt często y< 'szymy o dęmorplizp.c ji ? i jdszych 
i starszych; 0, jlyni orzykladz:e jednych dla. Gray oh7o nieznośnych sto - 
simkach we- wspólnych mięszkaniacn, o n-sn^slOGci L pi;/ J.-.t d.e iudzljLtó* 
rży pod przymusem kiedyś spokojnie proc oval , •?. dzi nu-duz' ^'.3 ' odzysku-" 
ftej wo" :lose!..3 y to sprawy pocL7o.jn.l3 bolesne bo mnrn/rja się n: s.< polscy 
ludzie, których 1t.< .my i tal: nie wiele o, oarozs'i naroża1: a czwank nasze 
dobre polskie imlę?bo nas widzą obcy..v-r sgowr e i sprz.ymi s-yz-.. dc-?..

Znane są przyczyny tych smutnych zjawisk r. .rzepo życia nu c nzyź •• 
h.iOcDo zdziczenia dop • ow.’.dzij'a wolne), i jej okro.io ■■? v.'<tó-i: , : cj>j. 3'y n.?.-
bz?; wrrżliwcśc. Pozbiuie tylu, naszych rodzii’./0.T1 k opi-.,’..i zv_ -i. ną mlc- 
d z i o ź ą; p o z o s t aw i o n.t 1, L e z s z k o i y i w p 1 y < e 1 i g i i. o e i o wc1 o p a m<: o j a J. ż •)'. y 
Przykład hit j. erowcovz itd.€ itd.oLziś znowu ak ra czy sto n ocdpowioJ 
•h.ie v/u'unki .oi esr* kani owo 1 ‘cozpanoszoiie pi i axis uyv.j pewsąsc;!?; fab rykowa-
hego ,:o’ćmo-/c.po 1 alkohoiu<.W sairie litcria povzsclc.v ) "..yrnoo^.;. a njoachrori-
fiyma’-ze to tak byio d będzie po kaź K.j vzot. 3 (

Ale dz.-.ś już n.i dzue zymy od we?" ty:.h?co \;q._ vy/gnall -.c . o:. ;ydzis
już v.delo cę ’?a... samych. zalezyyod ąmzo ■ dobie;. - < l.i ale i -d mocnej = 
J-ie jej wlozyl*'.smy 7a"oy po n 1 omie" k *1 o j '"cwel po-./; ó .?ido po? o .. .ego >c 'O- 
tiolu zyc . a7 .1 ozy my "?claop możemy sobie pozwojit *?■ t k . ■ /.' .?e ■.
Zrzeszanie nas eamyc.h v/ takiej "ar o’n< ic. Cuwfli 'lassigc ■ "o'oxjc.,o .?< 
cld? Każdy 2: nua to w.u .1 cu>uj .- ze -• n ' o iv cza:; o..,- o. m-‘.. t<ic. •
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_ oprawa i a za •: : sie, miedzy imrn 
stawicieli Środowisk 'ols.Jch r u te^-

ukoilug ^zK.j^cyc,1 '•. ■ ? sacsomci w panisk-cl ->1 ■ -■>. rnka..
Wpioski7z których -, 
»brodn^°WSd"^ 
'tol "Ko'. It i"iJiuKow może y o . cy aj.orane tylko orz.cz ro 'Xpa^iv- -z^ n-'- 
usprawiedliw 1: ,,: e A. .
cl do rlemJec
v,7„n ■ k t" " praes? wyrodne matki„Kie mar.y ‘vidćw noisi-.ch -w ęC mym ba^iog powinna, .działać zdrowa omnia publican# 
W^trzvmaniu^Dotr? lle oe^ego pokoja,ułatwienie
i m tkalr-ik vvAlilr^i6 t T inl9’°Ifolea3' łostocayc opiekę nad dzieckiem 
dzin-/-, O t'i PA ' U'lZC-, 8 J?lt słusznym stanowiska,że ochrona ro - 
aziny ,L jej piaw aesi ir.i i 2.y:i środkiem na luźny snosob źyoi-. .
•>, «le niwt-ć .n:i jo.: o.sz.ni e j osę ucnwuly nie zmienia rzecz •/wist-'”., ald r 1 - ludzie którzy dznaja SL
ko-^t * °.. r pc .?. do p_a.cy dla ^c,zdego człowieka dobrej woli dla
W^amcrirndarb " społecznika,dla wszystkich tych którzy w
mQ v' ■' Zj,JNVQn- ozy si .dowiskówych oddają swój czas dla innvch-.Snki iate-i ' ' • kp^towyc^którzy^oga uzyskać lepsze'Al
z tiall?fc+l" l Ll " 01 ' py°łl rodakowutiyraga to umiejętności bosteoowaria 
ohia ^.?tV"Cl\a P-K?d? vstkim zrozumienia dla niedoli ludzkioi no -
czacia godności,jaki u .. z braku. oparcia moralnego i tego pc- 

a.) e pi v. ymaga mądr e j stanowczej do bi u ci .
Taj dobroj wol? j. tego polskiego serca nie wolno nam skąpie-

v h' Ż 0
Nic, po nam nr, zostano,
0-;7 za puso * uq.o roćlztnnp, coIcl
Sc z o rn "i ci 2 3 s z, 1 i ty po d 00 rcio z i: t Ha
1 glos, cc zorcj tanuKow przenika »»0

Stara melodia ptoanln. ulanskt.31, 
kO*.a Ojczyzny CG?'oj 'bc^pcmskiyi 
na ostrzu lo-yjy plsaca s'tauxi: 
łganie? Groo?io'ia.- Pola. Parszauoat, 00

Białych, rabatów wtzja daleka?
irzcoZ^osG; ^co zntkłari przyszłośćco czeka, 

wzpommen-,o:iin toitew osnuta, '
Gi ?l za an a co dz 1. cń ma z u r Ka nu ta„ o»

łrzyzyk // 2 r c u t i na zblakliej wstążce
■?.. L t •'• sąne dj. a 1 unych w Xs 1. a%c e 
yoi-r ers-Lj czyny: por .Qebem rana.
1ViBVi za, C^zyccy wolność przcl.ana'0C6

ZDZISŁAW DBBICKI

\. 
14 A Vv/ADOMObli 0 JEDKiCII PLA DBUGl'EI,.

Na. t o t n i o Kę' Brytyjskiego posiadamy TVt Okr-g Szkolnictwa 
r • ■ ’ a‘Pa jego czele stoi jako kierevznik ur.'r<>mn: ewskn .

< v-o oJGjmuje 1 bw)d-)</v których znajduje sip Tuczcie-26 przedszkoli
-(o dziećmi .1 ;<8 wychowawczyniamk z60 szkćóL powsz, z 4 3-n dziećmi 1 - 

no.uuzyciel.xci.. d gimn-r-z jo. " “ -
l '. 4 ku r s y g i m.n .3. z j al ne z e 110 
^'t.dy szkolne ?Ł. 495 mTi.n zj eior

e..375stfuip.i ryp_si,g _ozchlub 1C

licea •?> 45v‘i mlodzioźy .2. 4Ż n.-?u_czyr 
l dziczy i IG nau.c-.zyci \1 anie ..? . m;' c 
;38 naaczyclolioSzkoj.nl itwc polsólo1


